
miono. Gdywujek wracał pieszo do
Zelowa, został napadnięty pod Beł-
chatowem i zastrzelony.
–Miał niewiele ponad trzydzieści

lat, jego żona wyjechała potem do
Czech,dodziśniechcewspominaćtej
tragedii – opowiadaks. Jelinek.
Powojnie sytuacjawZelowie była

tak napięta, że polskie władze Ko-
ścioła ewangelicko-reformowanego
interweniowaływ tej sprawie u ów-
czesnegopremieraEdwardaOsóbki-
-Morawskiego. Powołanomiędzyre-
sortową komisję, która zajęła się
sprawąCzechów z Zelowa. Areszto-
wanowszystkichsłużącychwosadzie
milicjantów. Po tej interwencji w ro-
dzinnestronywróciłookoło450Cze-
chów.
–Wrócili, bo to były ich rodzinne

strony, tutaj czuli sięnajlepiej–wyja-
śnia pastor Jelinek.

Kosmonauta i doradca
prezydenta
Wielu Czechówpochodzących z Ze-
lowa rozsianych jest po wszystkich
kontynentach. Jużczteryrazyorgani-
zowano światowe zjazdy zelowian.
Największyodbył sięw2003 roku,w
związkuz200-leciemparafii.Wzięło
w nim udział 1500 zelowian cze-
skiegopochodzenia.
Długo by wymieniać znane rody

pochodzącezZelowa. Jestwśródnich
rodzinaDedeciusów.Przed latynazy-
wali sięDedeczkowie imieszkaliwła-
śniewZelowie.Znanytłumacz litera-
tury polskiej Karol Dedeciuswpisa-
nejponiemieckubiografiiwspomina
spędzone tudzieciństwo.
Z Zelowawywodził się też znany

pisarzmiędzywojennyPawełHulka-
-Laskowski i amerykański kosmo-
nauta William Anders. Za energię
atomową w Czechach odpowiada
dziś profesor KarolMatejka. Jego oj-
ciec był duchownym w Zelowie.
Amalia Slomiany jeszcze w latach
pięćdziesiątych odbyła konfirmację
wzelowskimkościele,mieszkałaprzy
ul. Piotrkowskiej. AbsolwentkaUni-
wersytetuŁódzkiego jestdziśdoradcą
prezydentaUSAdo sprawzdrowia.
Z Zelowa pochodzimatka znanej

prezenterki telewizyjnej, obecnie
żonyTomasza Lisa, Hanny Smoktu-
nowicz.Dodziśmieszka tu jej babcia
LeoniaKedajowa...
I choć teraz na ulicachZelowanie

słychać czeskiego języka, pamięć o
przodkach zza południowej granicy
nie zginęła.Miastowie, jakwiele im
zawdzięcza.A

skiej szkoły teologicznej. Zarządzał
parafiąprzezczterdzieści lat.Gdyza-
proponowanomubiskupstwowWar-
szawie, odpowiedział:Wprawdzie to
intratnapropozycja,alewZelowieda-
lekolepiej!DziękiMozesowizelowscy
Czesi utworzyli aż siedem szkół. Pa-
stor dbał też bardzo o okolicznemo-
sty idrogi.Gdyprzejeżdżał, akolaska
lekko się zachwiała, to zaraz pisał
skargę, że sołtysniedbaoswoje.
– W Zelowie i okolicy były więc

najlepszemosty idrogi–mówiks. Je-
linek.
Ziemiewokolicybyłypiaszczyste,

więc Czesi nie mogli utrzymać się z
rolnictwa. Rozwinęli więc przemysł,
co było tym łatwiejsze, żewielu było
z zawodu tkaczami. Powstały naj-
pierwwarsztaty tkackie,potemprzę-
dzalnie, w których wytwarzano
płótna i tkaninywełniane.Naprzeło-
mieXIX iXXwiekuspecjalnościąze-
lowskich Czechów stała się produk-
cja satyny, awokresiemiędzywojen-
nym wyspecjalizowali się w
wytwarzaniukretonów.

Browar, ochronka
i domstarców
Przezpierwsze lataZelówzamieszki-
waligłównieCzesi.Zczasemprzybyli
tuosiedleńcyzNiemiec,potemŻydzi,
aleteżPolacy.Tychostatnichbyłonaj-
mniej. Parafia rzymskokatolicka po-
wstała dopierow1927 roku, a pięć lat
późniejwybudowanokościółtegowy-
znania, podczas gdy świątynia ewan-

gelicko-reformowanastała jużprawie
stu od lat. Jej budowę rozpoczęto w
1821roku,aukończonow1825.
Zelowianie liczyli, że otwarcieno-

wej świątyniuświetni carAleksander
I,któryodbywałwtedypodróżpozie-
miach polskich. Zamiast do Zelowa,
władca trafił do ZduńskiejWoli. Za-
trzymałsiętamzresztąwdrewnianym
dworze ewangelika reformowanego
Stefana Złotnickiego. Wtedy też car
nadałZduńskiejWoliprawamiejskie.
Czesi założyliwZelowie swój bro-

war. Przedpierwsząwojną światową
prowadziłagorodzinaGąsiorowskich
iHamplów.Produkowanownimpiwo
typu pilzen. Otwarto też pijalnię, w
której je sprzedawano. Ale w czasie
wojnyukradzionodrewniane kadzie
do produkcji piwa i browar przestał
istnieć. Pijalnię odkupił zelowski ka-
tolik, który urządził tam kaplicę. W
czasiewojny,w1916roku,Czesi zało-
żyli ochronkę dla dzieci. Powstał też
domstarców.Uciekającnazachód,zo-
stawiłwnim swojego ojcaAndrij Li-
wicki, prezydentwolnejUkrainy. Se-
niorLiwickiumarłwZelowie i jestpo-
chowanynamiejscowymcmentarzu.

Czarnakartahistorii
Przed wojną w Zelowie mieszkało
pięćtysięcyCzechów.Stanowiliwięk-
szość, ale dobrze żyli z Polakami,
Niemcami i Żydami. Wójtem był
Czech, skarbnikiem – Żyd, sekreta-
rzemgminy–katolik,azarządcą– lu-
teranin.

Towszystkozmieniłosiępodrugiej
wojnie światowej. Lata 1945 – 1947 to
czarnakartawhistoriiZelowa.W1945
roku pojawił się wojewoda łódzki i
stwierdził, że trzeba stąd wygonić
Czechów,bo tomabyćPolska... Czesi
należeli do zamożnych obywateli
osady, więc prawdopodobnie cho-
dziłooto,byzdobyćichmajątki.Starsi
mieszkańcywspominają, żewdzień
milicjanachodziła ichoficjalnie,ano-
camiwprzebraniu, by rabować.
WystraszenizaczęliopuszczaćZe-

lów.Wciągudwóchlatwyjechałanie-
mal cała czeska społeczność, wśród
nich brat i siostra Anny Chruściel-
skiej. PaniAnna jestCzeszkązdziada
pradziada. Czechami byli jejmatka z
domuWalta iojciec JózefRansz.Dzia-
dek Walta był bardzo bogaty, miał
duże gospodarstwo. Wujek Jersak,
mąż siostry ojca, prowadził tkalnię.
We wrześniu 1939 roku wyjechał z
żoną do Pragi. Pani Anna opowiada,
że zaraz powojnie jej brat Konstanty
dostałodojcaprzędzę,byzałożyć in-
teres, alegookradziono.W1946roku
wyjechałzżonądoCzech.Ale tęsknił
zaZelowem,zarodziną.Udałomusię
na chwilęwrócićw rodzinne strony.
– Chciał, bym pojechała z nim ja

lubmoja siostra. Janka była starsza,
więc wyjechała ona – wspomina
AnnaChruścielska.ZamieszkaliwLi-
bercui tamjużzostali.DziśKonstanty
jużnieżyje, ale Janinaprzyjeżdża raz
do rokudoPolski.WZelowie spędza
miesiąc...
Podobnesą losyrodzinyLidiiSme-

tany, z domuStejskał, której rodzice
prowadziliwarsztat tkacki. Jejmama
miała sześcioro rodzeństwa. Jeden z
bracizginąłwoboziewRadogoszczu,
pozostałe rodzeństwowyjechało do
Czech. Podobniebyło z rodzinąojca.
Z siedmiorga rodzeństwa w Polsce
został tylkoon i jegobrat.
–Rodzicezostali,bożal imbyłozo-

stawićmajątek, na który tak bardzo
napracowali się ich przodkowie –
wspominaLidia Smetana.
W tym trudnym czasie nie obyło

się bez ofiar. Jedną z nich był Seme-
rat, wujek ks.Mirosława Jelinka.Na-
padniętogo iokradziono.Wykrył,kto
to zrobił i zgłosił namilicję. Napast-
nicystanęliprzedsądemwPoznaniu.
Wujek pastora Jelinka pojechał na
rozprawę. Po jej zakończeniu za-
dzwoniłnapocztęwZelowie ipopro-
sił, by rodzina przyjechała po niego
doKarsznic,nastację.Rozmowępod-
słuchała jedna z urzędniczek, prze-
kazała jądalej.Rodzinyniepowiado-
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ąWierą,zdomuSmetana

cy z Zelowa

W 1916rokuCzesizZelowazałożyliochronkę,doktórej trafiaływojenne
sieroty
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